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Generał Władysław Sikorski 


objął teke ministra spraw wojskowych. 


Nominacię podpisał wczoraj pan Prezydent Rzeczypospolitej. 


(—) Grabski. prezes Rady Mi- | zwalniam Pana 7 urzedu ministra | nego inspektora piechoty w Wars 


WARSZAWA. 17 lutego, (Pat). 
Pan prezydent Wojciechowski wy 
stosował do D. prezesa rady mi- 
nistrów pismo następującej treści: 

„Do p. Władysława Grazskie- 
xo. Prezesa Rady Ministrów, w wych. 

Warszawie. 2 

Przychyłajac sle do wniosku, roku”. ; 
Pańskiego, zwałtiam generała dy. i Podpisano: (—) Wojciechowski, 
wizi Kazimierza Sosnkowskiego, prezydent Rzeczypospolitej. 


neralnego inspektora piechoty. ge ' 


iskiego móiulsterm spraw woiska- 


z urzedu ministra spraw wojsko- | 
wych : równocześnie mianuje Ze- _ 


nistrów. 
Równocześnie pan prezydent 


nerata dywizii Władysława Sikor Rzblitei wystosował nastepujace 


dwa pisma: 


spraw wojskowych. 
Warszawa. 17 lutego 1924 r.“ 
Prezydent Rzeczypospolitej: 
(—)Stanisław Wojciechowski. 


„Do Pana generała dywizii. Ka. | Prezes Rady Ministrów: 


spra wwojskowych, w Warszawie 


Warszawa. driła 17 lutego 1924 | zimierza Sosnkowskiego. ministra (—) Władysław Grabski. 


szawię, 
Mianuje Pana ministrem spraw 
woiskowych. 
Warszawa. 17 lutego 1924 r. 
Prezydent Rzeczypospolitej: 
(—) Stanisław Wojciechowski. 
Prezes Rady Ministrów: 


Przvchyłałac sie do przedsta. „Do Pana generała dywźził. |(_) Władvsiaw Grabski. 


wionegło mi podania o dymisie. 


Władysława Sikorskiego, general 


Sytuacja w Anglii. 


Strajk robotników portowych. 


LONDYN, 17 lutego. (Pat). — Plymouth, Soudhampton. Bristol, 
Pertraktacje pomiędzy przedsię- Glasgow w południowei Walji i 
biorcami ar obotnikami portowy- niektórych innych portach straj- 
mi, prowadzone przez cały dzień kują. Porty przeladowane są to- 
wczorajszy przez ministra Sha- warami. 

w'a nie doprowadziły do poro- 
zumienia, gdyż przedsiębiorżyj LONDYN, 17 lutego. (Pat). -- 
nie mogli przychylić się do wy-iNa pierwszym wiecu strajkują- 
zgórowanych żądań robotniczych.| cych robotników portowych po- 
Należy się jednak spodziewać, żel stanowiono wezwać wszystkich 
minister pracv będzie w dalszym | robotników transportowych do 
ciągu usiłował skłonić obie stro-, porzucenia pracy. Związek naro- 
ny do zgody. dowy robotników. zatrudnionych 

- ' [przy ładowaniu okrętów, posia- 

LONDYN, 17 lutego. (Pat). --|nowit kontynuować pracę, zmniej 
Robotnicy portowi w Liverpool. *szając jednak liczbę godzin pracy. 


Włochy obawiają się Anglji na morzu 
Śródziemnem. 


RZYM, 17 lutego. (Pat). W tu-! w tym kierunku. zauważa jednak. 
tejszych kołach wywołała pewne że wspomniana decyzja admirali- 
zaniepokojenie okoliczność. iż w cii angielskiej hoże zniweczyć e- 
chwili gdy w Rzymie. odbywa wentualne postanowienia konfe- 
się konferencia w sprawie rozcia= rencii rzymskiej. naruszając rów- 

"oniecia układów waszyngtońskich nowazę morskich sił Francji i 
co do rozbrojenia na morzu na in-| Włoch na morzu Śródziemnem. 
ne naństwa. admiralicją angielska | Dziennik konkluduje, iż dożście 
nosi się z zamiarem wzmocnienia | Labour Partv do władzy bvrvai- 
angielskiej eskadry śródziemno- | mniej nie przeszkadza Anglii zdą- 
morskie. żać po linti iei wielkich tradvcii 

„Messagero”, uznając w zupeł- | imnerialistycznych. 
ności prawa Angliji do działania 


Prasa angielska o sanacji skarbu polskiego. 


LONDCN. 17 lutego. (Pat). -— 
Omawiając raport komandora Hit 
tona Younga, złożyny rzadowi pol 
sklemnu, „Tłmes* w artykule wstep 
nym zaznacza, że wobec faktu. iż 
reformv wprowadzone przez rząd 
polski. były po części spowodo- 
wane radami Hiltona Younga, na- 
leży sie spodziewać. że Anglia bę 


(lak finansowy problemat 
' moga być rozwłazane. o ile Sa po- 


rządu nolsklego w dziedzinie sa- 
naci; finansowej. 

„Observer“ zauważa, że Hilton 
Young dowiódł. iż zagadnienia fi- 
nansowe, nawet tak zawikłane, 
Polski. 


jete we właściwy sposób. W wy- 
padkach tego rodzału konkluduje 


dzie Śledziła z wielklem zaintere-, dziennik. zaufanie 1 włara w DO- 
sowaniem i svmpatją dalsze prace 'wodzenie sa połowa wygranej. 


Dyssydenei winszują Mac Donaldowi. 


PARYŻ, 17 lutego. (Pat). Par-| ressa, brata zabitego leadera so- 
tia socjalistyczna francuska, t. zw |cialistycznego. wystosowała do 
dyscydenci, 
przewodnictwem admirała Jau-' na. 


Czechosłowacja a Sowiety. 


Akcja Kiereńiskiego 
w Pradze Czeskiej. 


PRAGA, 17 lutego. (Pat). „„Pra- 
ger Presse“ nie zgadza się z uwa 
rami iLtwinowa w sprawie sto- 
sunków _rosyjsko-czechosłowac- 
kich, przedstawionych w wvwia- 
dzie z reprezentantami prasv za- 
granicznej w Moskwie. 


Dziennik zaznacza, że. Czecho- 


Losy Palatynatu. 


Burzliwe demonstracje w Berlinie. 


BERLIN, 17 lutego. (Pat). =- 
Dziś odbyła się w gmachu parla- 


mentu Rzeszy wielka demonstra- | 
cja na rzecz Palatynatu i zagłę-, 
„bia Ruhry. 
ina celu zademonstrować niemiec- 


Demonstracja miata 


kość tych krajów. Obecni byli m. 
in. kanclerz Marks i kilku mini- 


słowacja pragnie nawiązać dobre | strów, przedstawiciele prezydium 
stosunki z sowietami i ma zasad-| parlamentu, frakcje poselskie, o- 
wiczych powodów sprzeciwać s.ę|Taz posłowie Palatynatu. 


uznaniu Rosji sowieckiej de jure. 


Dziennik uważa, że wznow'e' 
nie normalnych stosunków z Ro- 
sią stanowi! może poważny czym 
nik pacyfikacyjny. Niemniei jed- 
nak Czechosłowacia nie mogłaby 
się zgodzić fa jakikolwiek przy- 
mus ze strony Rosj. 


„Prager Tageblatt“ przeprowa.| 
dził ankiete w sprawie uznania: 


Rosji de jure. Z ankiety tei wy- 
nika. że niemieccy politycy w 


Czechosłowacji sa za uznaniem, | 


podczas, gdy Kramarz trwa na- 


dal przy swem zasadniczem nega! 


tywnem stanowisku. 


Bawiący w Pradze Kiereńskii 
jest zdania. że ewentualne uzna- 
nie sowietów, których nie uznaje 
nawet ij naród rosyjski, jest na- 
kazem, podyktowanym przez %- 
łe wyższą, od którego nie zdoła 
się uchylić i Czechosłowacja. 


MOSKWA, 17 lutego. (Pat). — 
Prasa moskiewska podaje wiado- 
mość o przybyciu do Pragi kilku 
przywódców rosyjskich socialre- 
wolycjonistów. 


Wedułg tychże wiadomości Kie 
reńskij miał oświadczyć. iż social 
rewolucioniśc: obrali gobie Pracę 
zà teren swej działalności połity- 
cznej. Z tego powodu pisma So- 
wieckie atakują ostro rząd cze- 
chosłowacki. zaznaczając. że w 

wili. kiedy wszystkie kraje eu- 
ropelskie rozpatruja sprawę uzna 
nia de jure Rosji sowieckiej, rząd 
czechosłowacki popiera w swei 
stolicy działalność  mieprzyjaciół 


grupująca się pod|iMac Donalda depeszę gratulacyj-| republik sowieckich. 


Po demonstracji w parlamencie : 


odbyła się manifestacia publicz- 
ma na Placu Królewskim, gdzie. 
zgromadziły się bardzo liczne ttu. 
my publiczności. Wybrana dele-. 
zacia przedstawiła przebig mani“ | 
festacji prezydentowi Rzeszy. któ 
ry oświadczył. że rząd Rzeszy: 
poczyni wszystko, co jest w jego! 
mocy, aby ulżyć losowi znębio- 
nej ludności na terenach okupo , 
wanych i przywrócić jej swobodę ' 
i spokój. 


Stanowisko Francji wobec gwałtów nacjonalizmu. 


PARYŻ. 15 lutego. (Pat) Depu- 
towany Daudet wyraził zdziwie- 
nie z powodu stanowiska. jakie 
zajęły władze francuskie wobec 
wypadków w Pirmasencie. Poin- 
care, odpowiadając, zaznaczył, iż 
władze zachowały ścisłą neutral- 
ność. dążąc wszelkimi Środkami 
do utrzymania porządku. Powaz 
pierwszy --- mówił Poincare-- ko 
|misja miedzysojusznicza, nie wy- 
łącza,ąc delegata angielskiego, u- 
jawniła jednomyślność odraczając 
stan oblężenia, Wvpadki, jakie 
miały miejsce w Palatynacie, do 
wodzą słuszności naszych przy= 
puszczęń. Dochodzenia bowiem 
wskazują, iż wypadki są dziełem 


nacjonalistycznego rządu bawat- 
skiego. 


WIEDEŃ, 17 lutego. (Pat). -= 
„Neue Freie Presse“ donosi Z 
Frankfurtu nad Renem, że wła* 
dze francuskie w Pytmanzensia 
makazały aresztować redaktora 
„Pyrm. Ztg.* Bobela. Ubiegłej qo- 
cy aresztowano kilka osób, po- 
deirzanych o napad na gmach ma 
gistratu. 


LONDYN. 17 lutego. (Pat). — 
Przybycie do Spiry specialnej ka 
misji oficerów państw sprzymie” 
rzonych z ramienia wysokiej ko- 
misji nadreńskiej wpłymie, zda- 
niem rzadu, na szybsze rozwiąza 
nie kwestii Palatynatu, 


Sejmik krajowy okazuje dobrą wolę. 


LONDYN, 17 lutego. (Pat). —,przywrócenia na całym obszarze 
Według wiadomości otrzyma-jPalatynatu normalnych stosun- | 
nych z Palatynatu, sęimik kraio-|ków. Sejmik wydał odezwę, w 
wy zgodził się współpracować zj której zaznacza, że wszystkie de=! 
miedzysojuszniczą komisia Śled-i cyzie w sprawie Palatynatu maia 
czą. delegowaną przez wysokąj charakter tymczasowy. 


komisję nadreńską w Kierunku‘ 


Akcja rządu Rzeszy. 


godnia i ustali termin oświadcze-! 


BERLIN, 16 lutego. Pat). — 
Reichstag zbierze się w środe i 
zajmować się będzie przedewszy 
stkiem interpelacjami w sprawie 
Palatynatu, a potem wnioskiem 
niemieckich narodowców w spra 
w.e ścigania sądowego zdrałtców 
stanu. Konwent seniorów Reich- 


„lstagu zbierze się z poczatkiem tv. 


nia rządowego. 


BERLIN, 17 lutego. (Pat). Kanc! 
lerz Marks w swej odzewie do! 
ludności Palatynatu zaznacza. że: 
uspokojenie w Palatynacie możli-' 
we jest tylko wstvm wypadku, | 
gdy zaniechana tam zostanie, 
wszelka agitacja. f 
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WYROK SĄDOWY | Amerykanizacja pracy. 


a moralność publiczna. 


Wyrok sadu w sprawie Lednic- 
ki contra Wasilewski nie dał żą- 
danej satysfakcji pierwszemu lecz 
nstalif, że drugi nie przeprowadził 
dowodu prawdy i nie dowiódł 
swezo ciężkiego oskarżenia. — 
A było ono zrobione w formie iak 
najbardziej pozytywnej, bardzo 
dalekiej od metafory. spotykanei 
tieraz w polemikach politycznych 
„nie branej zbyt na serio ani przez 
piszących, ani przez czytelników. 
Dziennik p. Wasilewskiego w nie- 
zwyklej formie ogłosił. że p. Led- 
micki, pozostający pod zarzutem 
zdradv stanm zamierza uciekać 
do Włoch i alarmował władzę, 
aby mu nie dawaty paszportu. 

Oczywiście przed istnieniem 
państwa polskiego nie mogło być 
mowy ò zdradzie stanu i iej pra- 
wmej kwalifikacji. Były różne „o- 
rientacie“, różne poglądy na spra- 
wę polska i wynikające z nich od- 
mienme drogi działania, lecz nie 
było tego wspólnego dogmatu. któ 
rv jest dla wszystkich zrozumia- 
tym sztandarem i który wvykreśla 
linje demarkacvina pomiedzy na- 
kazem patriotyzmu a zdradą sta- 
nu, Us niepodległe od pierw- 
szej chwili wojny dogmat ten po- 
siadaty, my niestety dźwicaliśmy 
ciężkie brzemie podziałów i nie- 
woli, i nie zdobyliśmy się na silne 
iednolite dażenie. 

W okresie powojennym endecja 
ta najbardziej zenita partia, która 
aż do upadku caratu wyrzekałą 
się miepodległości i samo to hasło 
obrzucała błotem. podieła zuchwa 
łą i bezczelna próbe określenia te- 
go. co miało być w czasie wojny 
kategoryczmym nakazem patrio- 
tyzmu, a co — zdradą stanu. — 
Wzorem pierwszego miała być o- 
czywiście endecja ze swemi wier- 
nopoddańczemi adresam! i szabla- 
mi dla generałów rosyjskich, zaś 
ci, którzy ściągnęli na siebie jei 
nienawiść. mieli być ścięani jako 
zdrałcy stanu. Jest to wynalazek 
czysto endecki, gdyż grupv lewi- 
cowe 4 niepodległościowe w ten 
sposób kwestii nie stawiały. Uzna 
jąc wyższość narodową i moralna 
swego stanowiska j traktując ba- 
gio endeckie z odpowiedniemi u- 
czucłami, grupa ta nie posrwała 
sie do uważanie jego przedstawi- 
cieli czy to indywidualnie czy 
zbiorowo za zdrałców. Widziały 
i widzą w tem bagnie smutny sku 
tek długiej niewolj j nie przekła- 
daja jego obiawów na język pra- 
wa kryminalnego. 

Lecz to. przed czem cofa się ele 
mentarną sumienność | rozwaga, 


chwyta zuchwale bezczelność 
endecka. Jeszcze przed obecną 
sprawa niektóre pisma endeckie 
domagały sie, aby za przykładem 
Francii 1 Belgi wvtoczyć u nas 
procesy o zrade stanu z okresu 
wojennego. Oczywiście trzebaby 
w takiem razie przyjąć zołożenie. 
że oiczvzma nasza aż do krachu 
monarchii była Rosią i że działa- 
nie na jej szkodę i dopomaganie 
iei wrogom stanowiło zrodnię sla- 
nu. Jakoż ci. co podpisywali o- 
dezwv do Mikołaja Mikołajewicza 
i akceptowali jego zapowiedź roz- 
strzeliwania wziętych go niewoli 
legionistów, gotowi byliby zapew 
ne wyprowadzić ze swego wier- 
nopoddańczego stosunku konsek- 
wencje praktyczne na dobę obec- 
mą, : 

Po wyroku sądowym zabrzmia 
ła w głównych pismach chień- 
skich fanfara zwyciestwa. Niektó- 
re z mich poszły tak daleko, że nie 
odróżniały strony prawnei proce- 
su od narodowo-politycznej i ro- 
bia taką mine. iakedyby wynik 
iezo przyniósł całemu obozowi 
endeckiemu moralne zwyciestwo 
i pognehił jezo przeciwników. — 
Jest to raz ieszcze spekulowanie 
na niewvrobieniu u nas opinii nu- 
blicznei f na ciemnocie umysto- 
wej t. zw. mteligencii. 

Sąd państwowy nawet nafwvż- 
szej jnstancji iest zgoła niekomne- 
tentny w wvyvrokowaniu. Która 
partia podczas wojny miała stusz- 
ność. która zasłużyła sie Ojczvż- | 
nie i przyczyniła sie do zrealizo- 
wania ideały niepodlemłości. Ta- 
kie wyroki zapadaja w słebinach | 
ducha i sumienia narodowego — 
nawet nie jednego pokolenia. 

Endecy pragna to powolne doi- 
rzewanie ominii sfałszować, chcą | 
oni swemi oskarżeniami o zdrade 
sterroryzować tych, którzy byli 
żywcem zaprzeczeniem ich nie- 
wolniczezo stanowiska przed woj 
ną i podczas wojny. 

Nie można być dość czuńmym. 
gdv chodzi o próby zatruwania 
opinii publicznej i dość uporczy- 
wym, gdy chodzi o iei obronę 
Wszak zdrowia opinia jest ta eno- 
ka. na której stoja w państwie de- 
mokratycznym wszystkie imstv- 
tucie powaga. jaka je otacza, każe 
nam niekiedy zapominać iż dzia- 
taja one przez ludzi i sa zależne 
od wartości tychże ludzi. To też 
kardynalnem zadaniem naprawy 
Rzeczypospolitej musi być u nas 
tzdrowienie opinii publiczneł. 

I. Mazurski. 


[aea stanowi o wszystk:em. 


O stosowaniu psychologji w życiu praktycznem, prywatnem i publicznem. 


Dzień 12 paźdz. zapisany zosta- 
mie w historii techniki polskiej-— 
Tego dnia przedłożył inżynier Ła 
ziński na miesięcznem zebraniu 
stowarzyszenia techników pol- 
skich w Warszawie. w obecności 
najwybitniejszych profesorów po 
litechniki ji fachowców technicz- 
nych memoriał amerykańskiej 
organizacji techników i handlow- 
ców polskich o konieczności za- 
stosowania rainowszych wyni- 
ków t. zw. „Psychotechniki*. ia- 
ko iedynego środka dla uzdrow'e 
nia naszego handlu i przemysłu. 
Równocześnie wyraża owa po- 
tężna organizacja gotowość wv- 
stania na własnv koszt rzeczo- 
znawców „amerykańskiej pracy" 
i przyjęcią u siebie wysłańców z 
Polski celem zapoznania ich z o- 
wym na pozór tajemniczym środ- 
kiem .powodzenia* fabrykantów 
i robotników amerykańskich, nie 
mówiąc już o zastosowaniu tego 
samego „kamienia madrości* na 
usługach innych dziedzin kultury 
w lecznictwie i pedagogice, w 
prawnictwie į sztuce, w polityce, 
wojskowości i religii. 

Cała ta tajemnica tkwi w po- 
znaniu znaczenią harmonii i kon-; 
centracji drogą organizacii. 

W jaskrawy sposób uwydatnia 
się w naszych czasach znaczenie 
„czynnika psychologicznego”, iak 
to na innem mielscu podkreśla- 


ltem, właśnie w tej najwięcej „ma 


terjalnei* dziedzinie Żvcia kulii-, 
ralnezo: w technice i właśnie w 
owym „najsichszym kraju ma- 


monizmu, w Ameryce. i 


W tem samem państwie, w któ 
rem wylacznie zdolność zarobko-| 
Ww 
którem poezja i sztuka tylko we- 
vetja. a profesorowie uniwersy* 
tetu są najgorzej płatnem narzę- 
dziem w rękach kapitalistów, 
tem samem społeczefistwie sta- | 
suie się „psychologie* wprost wi 
życiu codztenńem. Kaźde fniasta:ł 
każda fabryka ma swój instytut 
lub laboratorium psvcholow'czne, 
a tak zwany „industrial inceneer" 
jest bardzo popłatnym zawodem 
osobno wykształconego „psycho- 
technika“. 

Z chwila, w której praktyczny 
vankes poznał, że „odpowiedni 
człowiek na odpowiedniem miej- 
sou najtaniej i naiwvdatniej pra- 
cuie, nie szczędził olbrzymich Ko- 
sztów dla zbadaria praw t pra- 
wideł organizacii wszelkiego ro-| 
dzaju pracy. Pokazało sie. co ów 
memoriał podkreśla. że kierow- 
nik jakiegokolwiek przedsiębior- 
stwa nie musi bvć fachowcem 
danego rodzaju. ale musi być u- 
ródzonym, a jeszcze lepiej wv- 
szkolonym organzatorem. — Po- 
cząwszy od sposobu używania 
łopaty aż do  najsubtelniejszvch 
chwytów mechanicznych * postę-| 
nowania towarzyskiego, wszyst 
ko winno wprzód być przemyśla-: 
ne w naimnijeszych szczegółach. 
aw wykonaniu następnem zme- 
chanizowane. Nm jeszcze euro- 


wi 


meme 


G 


E. OBERHAUZER. 


Dzień w Andaluzji. 


Ziemia pelna jest cudownych 
snów. Na ulicach Toledo wraca- 
my do Nabukadnezara i iego ple- 
mion żydowskich. o których wspo 
mimaja kroniki tego starożytnego 
miasta. Bo Toledo iest prastare. 

Wieki po wiekach schodziły po 
tych wzgórzach. Grzbiet góry 
dźwiga niskie monotonne domy 
miasta. Szerokie kraty zasłaniają 
okma. 

Krzak granatu wykwita z za 
murów a purpura jego awocu 
krwawi starożytne ulice. Każde 
stulecie pozostawiło tu swe ślady. 
Arabskie mury, maurytańskie ar- 
ki. gotyckie strzeliste okna! Cza- 
sv te były bocate w plom, nełne 


zanałv i szerokich zamierzeń. 
Miasto otoczone iest szerokim 
szarym murem. Jeszcze świeżość 
poranku leży w cieniu jego uli- 
czek, dy za miastem poczyna do 
skwierać żażr południowego słoń- 


S. 


Jakże chętnie witamy pytanie | 
kelnera na stacii: — Desca usted 
vino, caballero? 

Co za boski nektar! Chętnie na- 
nisałbvm caly tom sonetów. by 
wyrazić ci swe uwielbienie o pto- 
miennv pocieszyciełu! 

Wyvieżdżamy dalej. w andaluz- 
ka doline. Czerwony grimt i Do- 
sucha znikają. 

Rozpoczynają się gale migda- 
towe i szeregi milczących cvpry= 
sów. Palmy daktylowe i kaktusy 
mimozy i róże. wszystko bujn'e 
pnie się ku niebu, byleby znalazło 
odrobine wilgoci 

Kontrastów takich pełno iest 
w Hiszpani, 


Pustka į cudna oaza. a potem 
zńów piaski i rozkoszne gaje! 

Pociąg pędzi andaluską oazą, 
pędzi ku lazurowemu morzu po- 
budnia. 

Słońce. złote i gorące pali nam 
czoło i rumieni policzki brzoskwiń 
t pomarańczy. Wszędzie łozv wim 
ne bogate i ciężkie od owocu. 


Błogosławiony to kraj. ta An- 


dałuział 


i 


Wszędzie. gdzie zaczyna SIĘ 
mrze, zaczyna się kraj cudów. | 
Rumiane pomarańcze, całe szpa- 
lerv cytryn. gaje granatów pod 
gorącem szklanym lazurem, ja- 
kież to wszystko piekne! 

Zbliżamy sie do błogosławione- 
go miasta Jerez, które zewsząd | 
otoczone iest pierścieniem boga- 
tych winnic i bajecznych ogro- 
dów. Tu rosną najlepsze wina Hi- 
szpanii. Kto nie zna boskiego 
sherry, w którym i drżenie słoń- 
ce Andaluzji i rozlewa w żyłach 
chłowieka swój żar? 


Jedziemy dalej tą błogosławio= 
na równiną. Zbliżamy się do ma- 
lego białego miasteczka, ukryte- 
go w cienui patm. Z boku ciągnie 
się gaj migdałowy. Ciemme aga- 
wy okałają drogi i ulice. Wszę- 
dzie niebo szkli się od upału. Ża- 
den Hstek nie drży. a pomimo to 
dochodzi nas chłód! 

To morze! Morze błogosławio- 
ne. modre. czyste i jakby zawie- 
szone w przestrzeni. 

Szemrze ono, grzmi i łasi sie. a 
toń jego uderza w piasek. Codzień 
nie, conocnie brzmi ta słodka me- 


p 


~ 


li cywilnych awiatvków*, 


pejscy profesorowie ! psycholo- 
dzy akademiccy się dostatecztue 
nad teoretyczna strona tak zwa- 
nej psychologii dyferencjonalnej 
lub indywidualnej ostatecznie za- 
stanowili, to amerykańscy pra- 
tvcv wybudowali już cały sze.2g 
subtelnych maszyn i instrumet- 
tów do zastosowania tej psycho- 
logji „życia codziennego” w życ 
praktycznem. Dziś istnieją już ne 
tylko w Amervce, ale też w całej 
Europie (tylko nie w Polsce) psy* 
chotechnicznie organizowane 
szkoły języków (np. w Wiedniu), 
gry muzycznej, porady lekarskiej 
we wszystkich centralach Eu- 
ropy. nawet w Belgradzie, tylko 
nie w Warszawie i Krakowie), a 
przedewszystkiem t. zw. „emplov 
ment psychology“, dla porady za- 
wodowej. Twórca tejże Henry C. 
Link znalazł zwłaszcza w Niem- 
czech z1ozumienie, a t zw. „E+ 
gnunespsychologie" gra obecnie 
tam w szkolnictwie dominującą 
rolę. Oprócz tego istnieja praw e 
wszędzie przedsiębiorstwa dla re- 
klamv psvchologicznej, najsłyn- 
niejszy „Organistytut* w Berlin e 
ra czele któreco stoją (doktorzy 
Piórkowski i Mede. 

Ważniejszem jednak jest, że 
nasz przezorny sasiad czech nie- 
dawno, na wzór paryskich i no- 
wojorskich instytutów. założył 
„Akademie pracy“ imienia Masa-| 
ryka, na której obecnie oprócz | 
własnych profesorów. :wykładają , 
goście ; słynni badacze w tei dzie 
dzinie. Obecnie wygłasza prof. 
instytutu dla filozoficznej psycho" | 
logji Sorbony parvskiej. J. Meyer 
SOM o tak ważnej sprawie, jak: 
„Badanie zdolności wojskowych 
a zna- 
ne jest, jż Francia posada special 
ne tajemnice w tei dziedzinie. Co 


| 


|rok odbywaja sie miedzynarodo-| 


we koneresy psyvchotechniczne. a 
właśnie zakończonym został kon- 


res taki w Berlinie, noprzedzo- ROCH , 
a rpracy publicznie mało słychać. a 


. 


ny specialnym: kursami. w któ 
rych uwzględniono m. in.: badi- 
nie zdolności przemnvstowych ter 
minatórów ; maistrów. racionaii- 
zacjęe organizacii 
fizlologiczne badania 
podstawy kupieckiej reklamy ‘td. 


Pomału też u nas, w Polsce, zą 
czynaja miarodajne czvnniki in- 
teresować się ogólnoludzkim pro- 
blemem harmonii i koncentracji 
zapomoca orzan.zacji i mechani- 
zacji, a jak w wielu innych dzie- 
dzinach. zapoznanie własnych sil 
i ta jaskrawo się uwydatnia. — 
Warszawska „Liga pracy” ia 
której czele ohecnie stoi zasłużo- 
ny dziekan Mierzejewski ; były 
prezydent Drzewiecki. opraso- 
wała już na cały rok przed otwar 
ciem praskiej placówki. calo- 
kształt tej wiedzy. lecz nasz są- 
siad. dzięki swej walucie. nas WV 
przedził, Co ważniejsze jednak: 
profesor politechniki warszaw- 
skiej inżynier Adamiecki, które- 
mu powierzono obecnie (jednak 
bez funduszów!) katedrę organi- 


przemysłowej.| =. 
znużenia.| WO 


| 


zacji, prawie równocześnie z Tay 
lorem propagował, już dwadzieś- 
cia lat temu, te obecnie tak popu- 
larne zasady. 

W podobny „idealny“ sposób 
uchwalił wszechpolski ziazd psy- 
chologów, a potem kolejowców 
we Lwowie, parę tygodni temu, 
rezolucję na wniosek krakowskie 
go inż, Dalewskiego i reprez. mi- 
nisterstwa kolei inż. Kaczmarczy 
ka: zwrócenie uwagi rządu na nie 
słychane znaczenie psychotech- 
niki, domagając się założenia 0509- 
bnej rządowej instytucji. przynaj- 
mniej dla kolejnictwa. iak to w 
zagranicznych ministerstwach już 
oddawna się praktykuje. Trzeha. 
jednak nadmienić. iż młoda naszą 
Polska, prawie w chwili swego 
odrodzenia, za inicjatywą inż. Ho 
szowskiego z ministerstwa pracv. 
zainicjowała jako pierwsze pań- 
stwo europejskie poradę psycho- 
techniczną przy urzędach pośred- 
mictwa pracy. Niestety były to 
przedsięwzięcia iluzoryczne. vo 
brak i odpowiednich subwemsii 
rządowych i prywatnych i wv- 
szkolonego personelu. — Jedyna 
prawdziwie funkcionujacą placów 
ka w tym kierunku, po zbankru- 
towaniu „Instytutu praktycznej 
psychologji* d-ra Radwana-Pra- 
głowskiego jest „Towarzystwo 
patronatu nad polską młodzieża 
rzemieślnicza i przemysłowa w 
Warszawie”. pod kierunkiem inż. 
Hauszilda, który zorganizował 
psychologiczny instytut dla ba- 
dania zdolności owei młodzi>ży. 
Są to jednak przeważnie instru- 
menty własnego pomysłu lih 232- 
starzałe, muzealnej wartości. Mi- 


üsterstwo wyznań j oświecena 
publicznego wydało ħardzn in- 
struktywny podrecznik badan'a 
zdolności mlodzieży szkolnej. a 


kuratorjum krakowskie z wielk In 
zapałem do organizowania 0300- 
nego laboratorium tego rodzaju 
się zabrałó. ale o wynikach tel 


winna to być właśnie sarawa nai 
szerszero zainteresowania puk- 
cznego. Przy akademii górmiazci 
krakowskie! należałoby również 
rzyć osobną katedrę organ- 
zacji, już wobec istniejącego 2a- 
interesowania w  miarodainych 
kołach (uor. dr. Krause), co po- 
winno leżeć też w interesie „Ra- 
dv ziazdu premyslowców Zó'li- 
cych“. Z unaniem treba podkreś- 
lié wysiłkt firmy Zieleniewskie- 
go w tym kierunku. Na koniec 
treba podkreślić dopiero co odbv- 
ty ziazd wszechpolski mechani- 
ków, który się właściwie praw.e 
wyłącznie zapmował problemem 
orianizacjii pracy. 
Amervkanizacia pracy może 1 
nas w każdym kierunku o tyle 
łatwiej się zakorzenić. oi le inte- 
ligentnieiszy jest materiał robot- 
niczy u nas, niż w Ameryce. gdz.e 
cała psychotechnika właściw © 
tylko na tem polega, aby robvt- 
nikowi pracę jaknajwięcei ula- 
twić. 
! Henryk GralskŁ 


lodia i nigdy nas nie znuży. 

Kołysze ona duszę, serce | zmy 
sły i nawiewa słodkie snu į ma- 
rzenia! A pośrodku rozkwitaią 
biale mury miasta, miasta Kadvk- 
sü! 

To Kadyks. hiszpańska Wene- 
cja! To Kadyks, najpiękniejsze 
miasto Hiszpanii! 

Tak, piękne! Mury miejskie o- 
taczaja stare domy i stare pała- 
ce. strzegą starych wspomnień... 

Ożywcza toń morza przenika 
wszystkie zakątki, otwierają się 
szerokie białe place. okolone zie- 
lenią kręte uliczki! , 

Gdy staniemy na płacu Isabel. 
zdala witaia nas wieże, smukłe, 
jak kwiaty. Pałace otaczają plac. 
a pośrodku chwieine korony palm 
ocieniają róże południa. 

Słońce wabi cię. wędrowcze. a 
morze ciągnie swym  Śpiewermm 
jak ongi śpiew syren. Pod dachem 
palm wędrujesz w strónę blogo- 
sławtonego brzegu. Siadasz na od 
wiecznym marmurze ławy i oko 
twe błądzi w zachwycie po lazit- 
rowei toni, którą prują smukłe ło- 
dzie o śnieżnych żaglach. Jak bia- 
łe ptaki płyną one w szeregu, a 


skrzydła jch gmą się w takt tchnie 
nia morskiego. 

Tam gdzieś daleko, tam gdzie 

|lsię niebo chyli do morza. widna 
jest kręta żółta linia. To maro- 
kański brzeg! 

Oto zapada zmierzch. Zachód 
igra na wieżach i czerwieni da- 
chy į okna. Morze poczyna głoś- 
niei szeptać. a pierwsze gwiazdy 
patrza na nas swem blado srebr- 
mem okiem, 

Wracamy. Wszędzie już zapa- 
lono światła. wszedzie tłumy DO- 
żądające wieczornego chłodu. — 
Wszystkie kawiarnie przepe!nio- 
ne hałaśliwym tłumem. wszedzie 
dźwięki muzyki į kastanietów. 

„Cadiz bella y bennosa*. mówi 
hiszpan. 

Wszystko cichnie. Światła ga- 
sna. słychać plusk fali a zloty 
ksieżyć znaczy po miej swój chy- 
botliwy szlak. 

Jutro wsiadam na okręt, odpły- 
wający do Malagi. 


Człowiek ' jest niewolnikiem 
swych marzeń... 

A ziemia jest pelna cudnych 
SNÓW... 


(Tiumaczyła Et.). 


Nr 48 * OLOS POLSK 
Przed wyborami do kasy chorych. 


Konferancja przedstawicieli związków zawod. 


(b) W lokalu o.k.z.z, odbyła się 
ponowmie konferencia przedstawi 
jeli zarządów wszystkich związ 
łów zawodowych klasowych. w 
kelu zadecydowania kwestii 
wspólnej listy do wyborów do 
lasy chorych. 
| Jako referent wystąpił p. Katu- 
iyżński, który wskazał, iż na po- 
zedniej konferencji doszło do 
rozumienia między zarządami 
iwiazków co do wspólnej listv. 

W dalszym ciągu p. Kałużyński 
akomumikował, iż na konferencji 
obecni sa zaproszeni przedstawi- 
dele związku pracowników han- 
lowych przy Al. Kościuszki 21, 
którzy przybyli w celu informa- 
winym i mówca jest zdania, że I 
loi winni przystąpić do listy kla- 
swych związków. 

Również na zebranie mrzybyli 
gzedstawiciele Konstantynowa, 
ileksandrowa, Zgierza j Rudy 
Pabianickiej. 

Mówca jest zdania, iż należy 
iiastom tym przyznać kamdyda- 
$w do rady kasy chorych. acz- 
obwiek są one małe i propomiuie, 
iy przyznano dla Zgierza 2 man- 
ity, a pozostałym trzem miej 
cowościom po jednym., Co do 
wdziału kandydatów w samej 
lodzi. to przedstawicieli swych 
ivbiora związki włóknistv, meta 
iwv, tramwaiarzy, pracowników 
fieiskich. dozorców, elektrowni, 
iukarzy, gastronomiczny, a tak 
mw, chałupnicy wybiora iednego 
wspólnego kandydata. Również 
zdaniem mówcy, należy już wv- 
brać komitet wyborczy. którv zai 
* się przeprowadzeniem całei 
akcji. 

Po referacie zabrał głos przed- 
stawiciel pracowników biuro- 
„wych i handlowvch p. Szemberz 
który oświadczył, iż związcki 
lgłóry reprezentuje ma podłoże; 
kasowe 7 gotów jest przyłączyć 
się do wspólnej listy, pod warun- 


kiem jednak. iż kandydaci tego 
związku w radzie kasy chorych 
będą mieli wolną reke, nie krępu- 
jąc się stanowiskiem kandydatów 

Oświadczenie to wywołało pew 
ne niezadowolenie i przedstawi- 
ciel związku gazowników oŚświad 
czył. iż handlowcom idzie a pe- 
wien szyld, zaś w radzie kasy 
chorych chcą być niezależni wo- 
bec czego, zdaniem mówcy z tym 
warunkiem nie mogą być repre- 
zentowani na wspólnej liście. 

W odpowiedzi p. Szemberg 0- 
świadczył, iż handlowcy w ra- 
dzie kasy chorych nie mogą być 
zależni od żadnej partii politycz- 
nei i nieprzewidują, aby mogi 
oni podczas pracy w radzie kasy 
uzgodnić stanowisko swe ze sta- 
nowiskiem klasowców. 

Po tem oświadczeniu przedsta- 
wiciele handlowców opuścili kon- 
ierencię. 

Następnie przystąpiono da wy- 
boru komitetu wyborczego i wv- 
brani zostali pp. Danielewicz, 
Krzyżonek i Wróblewski ze związ 
ku włókmistego, Bawarski z ga- 
stronomicznego, Filbrich — ze 
związków niemieckich, Pasiak — 
z metalowców i Milman — z ży- 
dowskich zwiazków zawodowych 
oraz po iednym członku z każde! 
parti politycznej. 

Następnie komitet wyborczy 
wybrał na przewodniczącego p. 
Danielewicza. skarbnika p. Fil- 
bricha, sekretarza p. Krzyżonka. 

W końcu postanowiono zwołać 
generalny wiec. oraz wezwać 0- 
gół robotniczy do sprawdzenia 
list wyborczych. 


Zgodnie z ustawa n wvborach 
do kasy chorych w dniu dzisiei 
szym zostaja otwarte lokale biur 
reklamacyjnych i do dmia 26 b. m. 
włącznie ubezpieczeni mogą 
sprawdzać listy od godz. 9-€j ra- 
no do 9-ei wieczór. , 


‘Przed nowym strajkiem dozorców. 


| b) Wczorai w lokalu okrego- 

rej komisji związków zawod. od- 
wło sie ogólne zebranie dozor 
ów domowych, na którem pre- 
8 związku p. Rokita złożył spra 
gozdanie z pobytu delegacii do- 
wrców w Warszawie. 


się uchwałom nadzwyczamei ko- 
misji rozjemczej. Należy się za- 
stanowić i powziąć zdecydowane 
stanowisko. 

Poszczególni mówcv domaga!: 
się przystapienia do bezrobocia, 
aby zmusić właścicieli nierucho- 


mości do wypłacania dozorcom 
należnych im płac. 


Mówca wskazał, iż po konie- 
jencji. przedstawicieli dozorców 
iposłem Żuławskim ma czele 
liministrem Simonem w minister- 
kłwie pracy, dozorcy stracili na- 
Imieję osiagnięcia od władz inter- 
iencji, aby zmusić właścicieli nie 
t«chomości do podporządkowania 


Święto sadzenia drzewek. 


W zespole przejawów życia kultural- ; 
kgo społeczeństw cwiizodawwcki| 


wej dvskusji postanowiono w 
dniu dzisiejszym przeprowadzić 
silna azitacie, wieczorem zwo: 
taċ ogólne zebranie dozorców, 0- 
xaz proklamować strajk. 


sama akcja w oczach ogółu nabrać win 
ia znaczenia obowiązku obywatelskiego 


Święto sadzenia drzew przez młodzież 
ikolna" zajmuje ustalone, a poczesne 
meisce. Dzieje się to dzięki wartościom 
Wychowawczym, kulturalnym, uobywa- 
klniającym, częstokroć też I gospodar- 
uym, jakie stwarza podobna akcja, gdy 
kst prawidłowo zrozumianą | należycie 
Mklerowana. 

Mając to na względzie, kuratorjum 
Okręgu szkolnego łódzkiego w r. ub, roz 
winęło w odpowiednim kierunku propa- 

dande. Z zadowoleniem stwierdzić nale- 
ty, że propaganda ta wywołała żywy 
fuid więk, W całym szeregu miejscowo- 
béi okręgu odbyły się „Święta sadzenia 
jizew". Tlościowo wyniki pracy roku 
| biegłego wyrażają się liczbą 600() zasa- 
|eonych drzewek * pozatem powstały 


|* poszczególnych miastach „Komitety 
|lmwiatowe święta sadzenia drzew“ 
Idź ż „Towarzystwa przyjaciół | 


zew“ o celach pokrewnych, 

Podczas, gdy w państwach Zachodu 
| nowego świała „Święta sadzenia 
zew“ mają wieloletnią tradycję — u 
lag dzięki nieprzychylnemu traktowaniu 
IMzez zaborcę wszelkich przejawów ży= 
t: zbiorowego, następnie zaś dzięki wo 
Hmerm rozstrojowi stosunków, trady- 
(a ta nader słabo się zaznaczyła, Tym- 
|Waisem. zważywszy na kolosalną de 

"M Wi. ai 


+ kultur leśnych na ziemiach na- 

jako skutek wielkiej wojny — 
Hiwnorzędnie z innymi względami, prze: 
fawiającymi na korzyśó danej akcii, u- 
gospodarczy, 


wych 


tydatnia się moment a 


Kuratorjura okręgu szkolnego łódzkie 
go czyni starania, aby tak pięknie zapo 
czątkowana w r. ub. akcja, w roku bie- 
Żącym rozwinęła się i pogłębiła, Wyzy- 
skując zimowy okres na prace przygo- 
towawcze, kuratorjum wystosowało de 
podległych szkół średnich I władz szkol 
nych  okólnik, drobiazgowo omawiają- 
cy szczegóły organizacj, która pomy- 
śłana jest w taki sposób, że wysiłki pc- 
szczególnych szkół czy jednostek sku- 
niaią „Powiatowe komitety święta sa- 
dzenia drzew“ przy  inspektoratach 
szkolnych, Mają one za zadanie zdoby- 
cie funduszów pośredniczenia w naby- 
ciu sadzonek, fachową ocenę lokalnych 
projektów, dotyczących zakładania plan 
tacił i t. d. 

W przeświadczeniu, że szlachetna pra 
ca młodzieży szkołnej da należyte wy- 
niki, zwłaszcza wtedy, gdy spotka się z 
radą į} poparciem szerokich kół spole- 
czeństwa — kuratorium zwraca się z 
zorącem wezwaniem: do Przewielebne- 
go Duchowieństwa I władz państwo- 
wych o poparcie akcji słowem i wpły- 
wem; do władz samorządowych, aby 
nie poskąpiły pomocy materjalnej, sub- 
wencjonując komitety powiatowe: do 
PP. Ziemian, aby bogaci w doświadcze 
nie ( wiedzę fachową, przyjęli udział w 
pracach komitetów; wkońcu do wsżyst- 
kich, komu dobro ogółu leży na sercu. 
o poparcie akcji w takiej formie. jaką im 
poczucie obywatelskie podyktuje. 


y= 


Sprostowanie. 


Do artykułu „Labour Party — 
morksizm — bolszewizm“ (nr. 44 
„Głosu Polskiego“) złośliwy cho- 
|chlik wpłótł dwa błędy, przeina- 
|czając sens, a wymagające spro- 
stowatnia. o które autor prosi. 

1) Protoplastami ideowymi Mar 
xa byli nie ekonomiści z okresu 
Marxa (współcześni nie mogliby 
być jego protoplastami), lecz z 
okresu 

chartyzmu 

2) Marxiści nie należeli do „we 

szczęśliwych dudków* lecz do 
niecierpliwych duchów 

— oczywiście różnica w kwalifi- 

kowarńiu ich cech politycznych i 

umysłowych bardzo ważna. 


.— = 


Geny na fyioń nie 
zmienione. 


(b) Cennik na wyroby tutonio- 
we tak państwowych iak i prv- 
watnych fabryk na okres czasu 
od ditia jutrzejszego do dnia 24 b. 
m. pozostaje niezmieniony. to iest 
ten sam. który oniewał ma okres 
cząsiu od dnia 11 do 17 b m. włą- 
cznie. 


kódzkie felefonisiki 
ofrzymały sztandar. 


(b) Wczoraj przybyli do Łodzi 
przedstawiciele głównego zarzą- 
du związku telefonistek w War- 
szawie w celu wręczenia tutejsze 
mu oddziałowi sztandaru związ- 
kowego. 

W związku z tem odbyło się w 
lokalu o. K z. z. zgromadzenie 
członków zwiazku telefonistek i 
po przemówieniach okolicznościo 
wych, oddział tutejszy przejął 
sztandar. 


Nowy zarząń związku 
KEPEÓW 
. 

Wezorai o godz. 4-ei po pol. 
w sali angielskiej (Aleie I maia), 
odbyło się zebranie ogólne cen- 
tralnero zwiazku kupców i prze- 
mysłowców województwa łódz- 
kiego (Piotrkowska 10). na któ» 
rem dokonano wyboru nowego 
zarządu. 

Władze związku ukonstytuo- 
wały się w sposób następujący: 

Do zarządu wybrani zostali pp.: 
Freilich, redaktor Hamburski, rad 
nv Praszkier, Kon. Perl. radny 


. Wreszcie po dłuższej j birzli- Riałer, Altman..Żmierod, Hariz, 


Adaksblatt, D. Nowiński. Heima- 
inowicz, Klecki, Golde..berg. Lep- 
'sziajn. Abramowicz, (lanz, Engel, 
t Małachowski, Nakrski. Szlam. — 
W charakterze zastępców człon- 
ków zarzadu zastali wybrani np.: 
Icekson, Belgensztajn, J. B. Lew- 
kowicz. Z. Lewkowicz, Jakób Her 
tman., Bajtler, Wainsztajn. Krenl- 
itzer, Mazur, mamister Perlman, 


| Świetosławski. Do komisii rewi- 
izyinei pp.: Hosenbaumn. Otto Dre- 


szer, Lichtenstein, Rafalsohn, Tan 
nenbaum. 


List do redakcji. 


Szanowna Redakcjo! 
| W związku z wywiadem, ogłoszonym 
i przez „Bipa“ w N-rze 45 „Głosu Pol- 
j skiego” z dnia 15 lutego 1924 roku pro» 
i szẹ o łaskawe umieszczenie następują- 
lcezgo sprostowania: 


1. Rozmowa moja z redaktorem biura 
informacji prasowych dotyczyła prywa 
tnych szkół żydowskich w Łodzi, 

| 2. Sprawę „wglądnięcia do ksiąg ka- 
| szkoły“ przez komitet rodziciel 
skiąw danej szkole poruszono podczas 
rozmowy z delegacją średnich szkół ży- 
dowskich, jako Jeden ze środków, umo- 
żliwiających porozumiemie z rodzicami. 

3. Co do wpisów, to przedstawtwszy 
stostumki w szkołach państwowych i pry 
watmych i zasady, na których oparła 
swe postanowienie „komisja 6-ciu', o- 
świadczyłem, że należy zbadać, czy w 
stosunku do płac przedwojennych wpi- 
sy są wygórowane. 

4 O umafństwowieniu szkół nie mówi- 
"tem, była tylko mowa o stosunkach w 
Lszkatich państwowych, a nadto o uspo- 

łecznieniu szkól prywatnych. 

łączę wyrazy poważania 
Czancz;'śski, 


| 


latarg w przemyśle trykotowym. 


(b)) W związku z wynikłym 
strajkiem w przemyśle iantazyvjmo 
tryvkotowym na tle płac odbędzie 
się w dniu dzisiejszym przed po- 


ludniem w sali o.k.z.z, ogólne ze- 
branie wszystkich pracowników 
zatrudnionych w powyższym fa 
chu. 


Qr 


Skutki uprawiania lichwy szkolnej 
Rodzice przeciwko zarządom szkół. 


(b) W zwiazku z niepomierne- „czasowy komitet rodziców rox 
mi wpisami w szkolach średnicb |wiązał się. a ogólne zebranie ro- 
ma dzień 21 b. m. poseł Chądzyń- |dziców ma obalić obecny zarząd 


ski zwolnie wiec rodziców chrze. 
ścian uczniów j nuczenic szkół 
średnich. 

W gimmazjach towarzystwa żv 
dowskich szkół średnich dotych- 


tego towarzystwa. Wszystkie 1t- 
silowania rodziców dąża do zwal 
czenia lichwy szkolnej, która w 
tak znacznym stopniu wpływa ba 
wzrost kosztów utrzymania. 


Waloryzacja Kar administra- 
cyjnych. 


dzoną waloryzacią wszelkich a- 


(b) W związku z przeprowa-|lokrotne opilstwo do 1000 złot., 


dla dorożek 20 złotych. przekro- 


płat i podatków. przeliczone rów-|czenie w zwiazku z niestosowa- 


nież zostały na złote wszelkie ka- 
ry administracyjne. 

I tak: za przekroczenie ustawy 
o lichwie do 10 tys. złotych. za 
piiaństwo do 200 złotych, za wie- 


niem sie do ustawy saw.tarnej ka- 
ry wynoszą do 40 złotych. 
Niezależnie od kar pieniężnych 
iako obostrzenie, stosowany jest 
również areszt do 3-ch mwesięcy. 


Oa 


Tragiczny zamach samobójczy. 


Dezerter podrzyna sobie gàrdło. 


(b) Onegdaj o godz. 2 po polu- 
dniu od szpitala wojskowego o- 
deslano do dowództwa miasta {łe 
zertera Rajnholda Durdala, dając 
mu jako eskortę szeregowca od- 
działu sanitarnego Stanisława 0- 
wczarka. 

W drodze aresztant zapropono 
wał Owczarkowi. iż chce wstą* 
pić do domu swego przy ulicy 
Aleksandrowskiei nr. 99 w celu 
ogolenia Się. 

Naiwty Owczarek zcodził się 
na tę propozycię i udano się do 
mieszkania Durdala ku niezmier- 
nej uciesze jego rodziny. 

Durdal rzeczywiście po odpo- 
czyńku ogolił się i obmył się, lecz 
nagle sięgnął znów po brzytwę i 
silnem cięciem  poderżnął sobie 
gardło. powodując znaczny Wy- 


mobójcę Owczarek pobiegł do bo 
bliskiego komisarjatu policii,gdzię 
opowiedział o wypadku. 

W komisariacie odebrano Ow- 
czarkowi karabin i maboje i osa- 
dzomo go w areszcie, a do miesz 
kania samobójcy wysłano nolicię, 
zawiadomiwszy o wypadku žan- 
darmerję. 

Policja zastała Durdala broczą- 
cego krwią, spisała go zajściu pro” 
tokuł, a w miedzyczasie przybyło 
pogotowie. które udziel' wszy sa- 
mobójcy pierwszej pomocy, Od» 
wiozło go do szpitala wojsko) 
wego. Gd: 

Zawezwana żamdarmerja Ood-; 
prowadziła aresztowanego sze”) 
regowca Owczarka do dowódz= 
twa miasta j stanie on przed Są= 
dem wojskowym za uchybienie 


trysk krwi. _ |przepisom o służbie wartowań: 
Popłoch powstał w mieszkaniu czej. 
i w całym domu. a eskortuiący sa 
a Ja 
$ 


Słońce w roli fryzjera. | 
Ciekawy wynalazek angielskiego sportowca. 


Z Braifordu nadeszła wiado-,7apobieżenia wyrastaniu brody. 
mość, że głośny sportowiec, Mel-| Zrobiłem liczne doświadczenia, 
boum liman. który przed kilkoma które bardzo rychło doprowadzi 
laty wyszedł z międzynarodowe-|łv mnie do przekonania, że istnie- 
go turnieju bilardowezgo, jakolje możliwość położenia raz na za- 
mistrz światowy. zrobił interesu- | wsze kresu goleniu brody. Udalo, 
jące odkrycie, które, jeżel: okaże!mi się przedewszystkiem wspom! 
się praktycznem. zagrozi ruiną |niane już zabieg: kosmetyczne w 
znącznym stopniu uzupełnić i 
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golarzom zawodowym. Ilman wy 
nalazł mianowicie osobliwy apa- 
rat do golenia. którego tajemnica 
polega na doświadczeniu, że pro- 
mienie słoneczie mogą w pew- 


zachowuje narazie tajemnicę swe 
zo wynalazku przy sobie. 

Współpracownik gazety „Daily 
News“ odwiedził tymi dniami Il- 
mana w Bratfordzie, gdzie spor- 
towiec bierze udział w pewnym 
turnieju i zapytał go o szczegóły 
jego odkrycia. 

— Przyjrzyj mi się pan, nie go- 
liem się już od dwuch tygodni! — 
oświadczył Ilman reporterowi, 


skonstruować aparat, który nig- 
tylko zastępuje brzytwę, ale ja ua 
wet przewyższa. 

Z dalszego ciągu wywiadu do- 


nych okolicznościach zapobiec ro wiadujemy się, że używanie tego 
śnięciu zarostu į uczynić golenie aparatu jest bardzo proste i zabie 


się zbytecznem. Sportowiec ten; ra codziennie naiwvżej 5 do 6 mi- 


nut, W czasie naświetlania twa- 
rzy można czytać, palić panpiero* 
sy, albo pisać. tak. że nie marnu- 
je się nawet tych kilku minut. pô- 
święconych na golenie wspomnia 
nym aparatem. 

— Ja — oświadczył: wkońcu 
wynalazca — wynalazłem właś- 
ciwie naukowy sposób golenia się 
albowiem moja mała lampka do 
golenia przez naświetlanię twa- 


To twierdzenie — pisze repor-|rzy zapobiega wyrastaniu brody, 


ter — zdawałoby się być niew'a- 
rogodne, albowiem sportowiec 
był gładko wygolony i byłoby 
można przysiądz. że dopiero 
przed kilkoma godzinami korzv- 
stał z usług golarza. 


— Mói wynalazek — oświad: 
czył sportowiec — nolega na no- 
wem praktycznem zastosowaniu 


znanej powszechnie metodzie kó- 
smetycznej, którą frvzierzwv dam- 
sey stosowali dotvchczas przy t= 


nie wpływaiąc bynajmniej szkodli 


| wie na skórę. O jakiejś propagan- 
| dzie, 


celem rozpowszechnienia 
mojeo aparatu. narazie nie mv* 
ślę, chciałbym bowiem jeszcze 
lepiej go udoskonalić. a iednocześ 
nie go uprościć. Jeżeli mi się to 
uda, to golarz stanie się wkrótce 
tylko wspomnieniem. a miejsce ie 
go zajmie słońce. 

W Londynie panuje wielkie za- 
imteresowanie mrźżvszłością tego 


suwaniu zbytecznych włosów. =| nowego wymalązku, ale w kołach 


I nikomu dotychczas nie Drzyvszłio 
na myśl. że z pewiiemi modvyfika* 


ciami można te motodę zastosa- 
wizytator szkół średmzy.) wać także do mężczyzn. celem 


fryzjerskich wiadomość o nim 
przyjęto z wielkim scęptycvz- 
mem. 
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WIADOMOŚCI 


RUCH W KLUBACH PIŁKAR- 
SKICH ŁODZI, 


GLOS POLSKE — 


SPORTOWEJ" vetermarz w przewś”.| Samobójstwo tdystyngowanego przemytnika | 


Kto jest tym „weterynarzem w i 
przemyśle tekstymym ?“ Site wrażenie sprawiła wiado- 
cza „Lidowe Nowiny“ berneńskie! Kto ma nim być iak nie nasz sta {mość . e samobójstwie bogatego 
stwierdzają, że lokatę sportowca|ry znajomy, p. Chaim Ołdak z Bia przemysłowca, właściciela dysty- 


Dundee do swego zamku i odesjj 
automobił z wezwaniem, aby ja 
go wspólnicy natychmiast przyby 


(11) dak się dowiaduiemy" 6. polskiego „przyjąć należy z podzi 


Śledź, który miał grać u Turys] Te SC ak ; 
stów, wstepuie z powrotem do Ł. | Chamonix pye Ua galeia 
K, S., Pogodziński, który małąPZe4 startem z Akpa AR 
5.. wstępuje znowu do Ł. T. 5, G.; |" a CR e . 
Feer, o którego kluby Ł. K S. i O PAEO dnia 1.500 i 10.000 me 
Turyści toczyły walkę, wyjechał | "ÓW: 

na stałe do Bielska i będzie gral 
prawdopodobnie w-B. B. S. V. 


WIEDEŃ—KRAKÓW? 
(11) Jak dónosi „Wiener-Sport-|na zdobycie równocześnie mistrzo 


PIŁKA NOŻNA ZAGRANICĄ. 
(11) Cardiff City, zawodowa dru 


jtury, które są urzeczywistnione, 
iprzy pomocy listów, pełnych po- 


| dziekowań. 


zwrócił się do związku wiedeń-|stwie stoi bowiem na I miejscu z 
skiego z propozycją rozegrania w140 pu iktami na 27 gier przed Bol- 
r. b. meczu Kraków=Wiedeń. Zwiąlton Wanderers (27 gier 36 pkt.) 
zek wiedeński zaakceptował w za|Sunder Landen (27 gier 36 pkt.) 
sadzie propozycję, przesyłając jąji t. d 

austrjackiemu kapitanowi związ- 
kowemu Hugo Meislowi do ostate 
cznej decyzji. 

Ciekawe, że P.Z.P.N. załatwia 
agendy krak. okr. zw. p, n. Wido- 
cznie zarząd jego więcej się intere 
suje sprawami krakowskiemi, niż 
ngólno-polskiemi. 


PRASA CZESKA O WYNIKACH 
JUCEWICZA W CHAMONIX. 
(11) Prasa czeska, która z nad- 

zwyczajnem zainteresowaniem 

śledziła przebieg olimpiady zimo- Amatorzy—Simering 1:1 

wej w Chamonix, z wyraźnem u-|  Adenira—Vadker 2:1 

znamiem podkreśla wyniki, osią- 

£gnięte przez Jucewicza Zwłasz-lViktorja Żiłkow—Meteor—V 2:2. 


-K 


Wiosna w Abbazii. 


Abbazja, w lutym. AE, gdy za bg do- 
Wiosna z nad 3 „|Syć chi o, wszystkie hotele i 
cząć swe RZY TE pensjonaty są zajęte. 
malności “wi apa btaa I wszystko jest jalk byto. 
Epe bzika fiwe, - jedno Kuchnia wiedeńska, obsługa wie 
SPojodeAE La oiar i ial ka. deńska, oeny stone, wina kwaśne! 
Ko irakina sich ry Zato słońce dawne, niebo lazu- 
Abbazja była przed Są Ww je ZY AG NAW 
j | ę- | jennyc) ÓW, | i Z= Í 
gierską Riwierą, a obecnie powra aloe e o e 
ca do swojel funkcji. i Ae 
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Polska Agencja Telegraficzna 
(PAT) 


Konstantynowska 29, I p. 
Telefony 111 i 15.24. 
Dostarcza następujący materjał 
giełdowo-informacyjny. 
W godzinach poładniowych: 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ, 


walutowa i akcjowa. 


GIELDA PARYSKA, LORDYNSKA I ZURYSKĄ, 
notowania początkowe. 
Kurs franka waloryzacyjnego na dzień następny., 
W godzinach wieczornych notowania oficjalne następujących 
giełd pieniężnych: 
NEW-YORK LONDYN PARYŻ 
BERLIN ZURYCH KOPENHAGA 
PRAGA CHRYSTJANJĄ 
Giełdy bawełniane: 
NEW-YORK NEW-ORLEAN LIVERPOOL HAVRE 
Ponadto wszystkie krajowe, zagraniczne i amerykańskie giełdy 
towarowe, spożywcze i metalowe. 


Wyniki gier o mistrzostwo An- 
glii przedstawiają się następująco: 
Notts Coumnty-—Chelsea 6:0 

Sunderland— Villa 1:0 
Birmingahn=Burniey 2:0, 


Katałoti—F.C.Espagnol 1:1 
C.T.Europa—F.C.Barcelona 0:3 
F.C.Barcelona—Maritana 3:0 


Fiakoah—Vienna 2:0 
Slovau—Sportsciub 4:3 


Oddział łódzki. 


WIEDEN 
SZTOKHOLM 
GDANSK 


ZAKŁADY GLEKTROTECHNICZNE 


G.K. SZTAJNKE i Inż, B. MEJERKOLD 


Łódź, ul. Kilińskiego Ne 1264 
(stary Ne 1122), telefon 19-54. 
Naprawa silników, prądnic i transformatorów do najwyż- 


szych sił i wszelkich aparatów, wchodzących w zakres 
elektrotechniki, 


Instalacje samochodów, — Akumulatory. — Instalacje telefonów 
i sygnalizacji. — Dźwigi elektryczne. 19—1 


Kursy buchalteryjne,Łądnie i predko 
ul. Cegielniana Ne 71, oficyna lewa|uczy pisać kaligraf L. erman, rów- 


5-cie piętro, prawo. nież poprawia wszelkie brzydkie cha- 
Przyjmuje się zapisy na kurs pod-|— raktery pisma w ciągu 15 lekcji. — 
wójnej buchalterji i korespondencji, 7. 
Zgłoszenia od 2 — 5 po południu pom 

| 7—58 wiecz. 185—2] | 


Redaktor i wvdawca Miarceli Sachs, 


żyma angielska, ma obecnie widoki |hiorca. z niżejokreślonych artyku 


łegostoku. właściciel „głównego 


gdyż Jucewicz przybył do fabrycznego składu“, 


Szanowma ta firma rozsyła na- 
stępujące nowe „cyrkulary“: 
Sz. P. 
Mamy zaszczyt przedostawić 
nasz obecny cyvrkular. 
Z rzeciwistym w gruncie, z na- 
szej piętnastoletniej egzystencji I 


ści, jako jedynny monopolowy od 


łów. i polegając Się na iste zado- 


Nasz interes utrzymuje się w 
4-ch zalet: Tanie ceny, uczciwe 
traktowanie, wielki zbiór towa- 
rów. Życzenie wejść w bezpo- 
średnie stosunki z potrzebującym. 
Jako starzy weterynarze w prze- 
rayślu tekstylnym, nam się udało 
nasz interes po tej że drodze zwię 
Kszyć i rozszerzyć. 

W zupełności oddzielnie zado- 
wolniamy spółdzielni, także jak 
wiejskie kooperatywy i pocztoko- 
lejowe kooperatywy, które po 
większej części stali naszemi kli- 
entami. Zwracamy uwagę. że na 
nasz nowy artykuł, który wszedł 
w charakter rodzajów naszych 
artykułów po życzeniu od naszei 
klientury, i od wiejskiego gospo- 
darstwą i kooperatywów. to jest 
sprzedaj przędzy, wełny manypu- 
lowei do weblenia sukienek į do- 
mowych chodników, które na dzi- 
siełszą drożyznę czynia wielką e- 
konomię w gospodarstwie. 

Proponujemy W. P: zapropono- 
wać zamówienie, będąc zapewnio 
nym, ie będziecie zadowoleni, ja- 
ko stała klientura nasza, przytem 
jeszcze niczem nie ryzvkujecie, to 
co się spodoba — zwracamy pie- 
niądze w całości. Oczekując wa- 
szej współdziałalności pozostaje z 
wysokiem poważaniem 


Ch. Ołdak. 


16, MY 
yes 


~ Wielka Zabawa Taneczna 


Związek Zawodowy Pracawników Przemysłu Gastronomiczno- 
Hotelowego w Polsce Oddział w Łodzi — Sekcja Kuchmi- 
strzów—Kelnerów i Handlowców urządza dnia 20 b, m. 
(środa) o godz. 10 wiecz. dla członków i wprowadzonych gości 


llarnt wódek, sir Johna Stewarta, 
w swoim własnym zamku Fin- 
gush Castle w pobliżu Edynburga. 

Sir Stewart zaangażował swój 
majątek w szmuglu wódki do St. 
Zjednoczonych. W przeciągu półto 
ra roku stracił ma tym interesie 
półtora miljona dolarów. Straty po 
chodziły stąd, że przedsiębiorcy, 
butęlkujący wódkę, brali pienią- 


izasiana powodzeniami, działalno- |dze od amerykańskich odbiorców 


i nie dostarczali towaru, oświad- 
czając, że skonfiskowany został 
przez amerykańskie władze pro- 


Odbiorcy zażądali od destylato- 
rów zwrotu pieniędzy. Sir John 
Steward wczoraj przyjechał auto- 


mobilem ze swojej dystylarni podj nie otrzymał z całej tej tranzakcji 
firmą „Dashaler, Stewart i Syn“ w! ani jednego dolara. 


List Marii Antoniny do sprzedania, 


Za kilka dni, na publicznej licy- 
tacii za cenę 150 funt. ang. zostą- 
mie sprzedany własnoręczny. at= 
tentyczny list królowei Marit An- 
tonittv. 

List pisany na zwyczajnym pa- 
pierze, atramentem, który bar- 
dzo zbladł. nie nosi żadnej daty, 
prócz słowa „Jeudi“. 

Należy przypuszczać, że pisa- 
ny był w roku 1791, gdy księżni- 
czka de Lamballe przebywała w 
Angli, sztikając oparcia i przyia- 
ciół dla rodziny królewskiei. 

Listów Marii Antoniny jest nie- 
wiele. List, który ma zostać 


li do zamku. Stosownie do Wszy 
nia wspólnicy przyjechali natych 
miast, ale znaleźli juž tylko trup 
Sir John Stewart odebrał sobie ży 
cie wystrzaąem rewolweru w gh. 
wę. Ostatni transport „whisky“ ; 
destylarni Stewarta wysłany byi 
doVancouver w Kanadzie aby tam 
tędy przemycić towar do Stanĝw 
Zjednoczonych drogą lądowa 
Statki przemytników: amerykat. 
skich, powiadomione o tym tran 
sporcie, przez cztery dni czyhały 
jednak na transportowiec z wód: 
kami Stewarta i uprowadziły go 
na wybrzeże Kalifornii, gdzie w 
porozumieniu z btrtelkarzam wy. 
ładowały towar. Sir John Stewari 


sprzedany, zawiera kilka zdaf 
skierowanych do księżniczki L 
bahe: 

„Nie możesz sobie wyobrazi 
stanu, w jakim znajduję się w 
chwili twego wyjazdu. Życie m 
winno być oparte na zgodzie 
spokoju, ale któżby. ie tu znę 
lazł ?* 

Prócz tych słów list zay 
ra „post soriptum'* księżniczki 
żbiety Marji. siostry króla: 

„Królowa była tak dobra, że m 
zwoliła mi wyrazić ci me przy 
wiązanie i miłość. Czekamv z nie 
cierpliwościa twego powrotu!“ 


Czytajcie, Kurer Wieczorny“ 


Ogłoszenia drobne ja 


Po 75.000 mk. za wyraz. 


Dla poszukujących prace 
mk 50.000 za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 500.000. 


206 niniejszego pisma pod W. Ch.”. 


EER ANKI 
W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


Wielką Zahawe Taneczną 


w sali Straży Ogniowej przy ul. Konstantynowskiej 4. 


Dochód przeznaczony na pismo Związku „Gastronom“ 
Butet własny. Muzyka 36osób. Kuchnia własna, wykwintna. 
Bilety do nabycia u wszystkich kelnerów w Zakładach 
Gastronomicznych i cukierniach, w dniu zabawy w kasie. 


parowa 


system „Compound'" siły 450 koni, 72 obr. w dobrym stanie, w użyciu, 
jest do sprzedania. Oglądać można w firmie P. Desurmont, 
Motte 8 Cie, Wólczańska Nr. 219. 1099—3 


Pomocnik(ca) 


buchaltera poszukiwany(a) na- 
tychmiast. Tylko dobrze obeznani 
z buchalterją zechcą osobiście zgło- 
sić oferty: Pomorska 60, Litrowski, 


LECZNICA lekarzy specjalistów 


Pioírkowska 17 (drugie podwórze), 


Przyjmuje chorych we wszystkich Spe= 
cjalnościach od g. 9—5 pp. Cena za po» 
radę 2.000,000 mk., operacje i opatrunki 
od umowy. Szczepienie ospy. Röntgen- 
djagnostyka (leczenie powierzchowne i 
í glebokie). $ 516—1 


REUMATYZMIE 

i ARTRETYZMIE 
skufeczne kąpiele kuracyjne. 
Prersonel fachowo wykwalifikowany. 


Dla pań w poniedziałki i środy, dni 
pozostałe dla panów,  55—4 


Pańska 53 


Kąpiele „ROYAL” Fańska5s 
W ojażer 

z kilkuletnią praktyką 69-3 

branży chemicznow=technicznej 


znający dobrze klijentelę miejśco- 
wą poszukiwany, Oferty do adm. 


anka i Wychow. 


pece spocie 
lista, b. nauczy: 
ciel gimnazj. nowo- 
przybyły z War- 
szawy, udziela lek- 
cji fizyki, mate- 
matyki uczniom 
wyższych klasi 
maturzystom. Of. 
„Głos Pols” sub 
"Metoda*  56-5-n 


Kupno i sprzeda 


[ię płacę 200 
proc. drożej za 
złoto, srebro, bry- 
lanty, zęby sztucz- 
ne, garderobę oraz 
szale czarne. Za- 
chodnia NM 52, po= 
przeczna of. m, 15, 
M. Milich.  38-5k 


Lokale, mieszkania 


pokolu dobrze u- 
meblowanego w 
śródmieściu poszu 
kuje starsza pani, 
Cena obojętna. Ot 
pod „A. G., do 
adm. „Głosu Pol.* 
250—5:m 
paxoj z kuchnią 
poszukuję, Zgł. 
Orzeł, Polski Bank 
Przemysłowy ulica 
Piotrkowska 29. 
186—5-m 
poszukuje sklepu 
z pokojem lub 
dwoma  niekonie- 
cznie w centrum. 
Of. do „Głosu* pod 
„Gotówka, 2-5-m 


Doniesienia rozm. 


0270: Sienkie- 
„U kiewicza 67 po- 
leca żurnale pa- 
ryskie ładne i du: 
ży wybór.  50-1-d 


zee mebla 


nina i orar 
sprzedam 2 łóżki 
nowe H. Unisław 
ski Grabowa 50. 
aginąt wilk. OŚ. 
prowadzić za wy: 
nugrodzeniem til 
Traugutta N: 12 A 
Wajnberg. Niepre 
wy właściciel b 
dzie sądownie ści: 
dany:  258—5—4 


WE pie 
p. 


Be, med. 


BRAUN 


Południowa 21 
Specjalista chorób 
skórnych i wener 


Przyjmuje 8—10 i pół 
1—3 1 5—3. Pania i—i 
ma o aa ZY 


Dra Marja 
Józefów 
Lewinsonowa 
Cegielniana 6. 
Choroby wenerycz: 
ne i skórne 
(dla kobiet 1 dzieet) 


Godz. jęć od iied 


Y niedzielę Święta 113 


L Sihetstr 


ul. Zielona Ne Ml 


Choroby skórne 
i weneryczne, 


Przyjmi 11—2, 3—4.50 
320W +" nieda, 4—2 


JEST 


do sprzedania 8-0 
miesięczdy wilczek 
(suczka) Karola 18 
Ip. m. 5, od 1—3 | 
wiecz, od 7. 


TE ROD TTE POZY OKO ED" 
Redaktor odpowiedzialny Władysław Maągalski. 


